
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W kwietniu 2017 r. rząd węgierski rozpoczął konsultacje narodowe pod hasłem 
„Powstrzymajmy Brukselę”. Do wszystkich węgierskich gospodarstw domowych przesłano 
kwestionariusz dotyczący 6 zagadnień. Niektóre ze stwierdzeń i zarzutów, jakie sformułowano 
w ramach konsultacji, są jednak niezgodne z rzeczywistością lub wprowadzają mocno w błąd. 
Powołując się na „twarde” fakty, Komisja Europejska pragnie wyjaśnić, jak sytuacja wygląda 
naprawdę. 

Unia Europejska to nie „Bruksela”. To przedsięwzięcie wymyślone i realizowane przez państwa 
członkowskie, a każde z nich, w tym także Węgry, jednostronnie i demokratycznie uznało, że 
chce w nim uczestniczyć. Każde z państw członkowskich, w tym także Węgry, zarówno ponosi 
odpowiedzialność za wspólnie podejmowane decyzje, jak i ma w nich swój udział. 

 
 
 
 

 

 

FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Bruksela chce nas zmusić do rezygnacji z obniżki opłat 
za usługi użyteczności publicznej” 

PRAWDA: Komisja podziela zamysł rządu węgierskiego, aby zapewnić 
gospodarstwom domowym przystępną cenowo energię. Najlepszym sposobem, 
aby to osiągnąć, jest utworzenie konkurencyjnych rynków energii oraz 
promowanie efektywności energetycznej i innowacji, a także podjęcie współpracy 
na poziomie europejskim w celu zapewnienia bezpieczeństwa dostaw. 

 
 

 

Dobrze funkcjonujące rynki oferują obywatelom wybór między dostawcami, którzy konkurują 
między sobą cenami i jakością usług. Węgierskie przedsiębiorstwa sprzedające i kupujące energię 
na konkurencyjnych rynkach mogą oferować niższe ceny energii elektrycznej oraz z nich korzystać. 
W innych krajach UE, gdzie ceny energii nie są regulowane, nastąpił spadek cen energii elektrycznej 
dla gospodarstw domowych. Poza tym, aby obniżyć opłaty za usługi użyteczności publicznej,  
państwa członkowskie mogą skorzystać z innych sposobów niż regulacja cen. 
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FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Bruksela chce zmusić Węgry do przyjęcia nielegalnych 
imigrantów” 

PRAWDA: Unia Europejska walczy z migracją nieuregulowaną i pomaga państwom 
członkowskim w zarządzaniu ich granicami zewnętrznymi. 

 
 

Dzięki nowej Europejskiej Straży Granicznej i Przybrzeżnej nasilimy wspólne europejskie działania 
podejmowane w celu skuteczniejszego zarządzania granicami. Starając się rozwiązać problem 
nieuregulowanej migracji, UE współpracuje również z krajami, z których migranci pochodzą lub przez 
które przejeżdżają. Na przykład dzięki oświadczeniu UE–Turcja liczba osób przybywających do Grecji 
zmniejszyła się o 98%. Staramy się także zwiększyć wskaźnik powrotów migrantów o 
nieuregulowanym statusie, którzy nie mają prawa do pobytu w Europie. 

 

Migracja nieuregulowana to nie to samo, co ubieganie się o azyl. W przypadku osób faktycznie 
ubiegających się o azyl Unia Europejska wypełnia międzynarodowe zobowiązania do ochrony osób 
– mężczyzn, kobiet i dzieci – które musiały opuścić swoje domy z powodu wojny. Takie 
zobowiązania spoczywają na wszystkich demokratycznych krajach. Ponieważ obecnie w Europie 
wszyscy nasi obywatele mogą swobodnie się przemieszczać oraz pracować i mieszkać w innych 
krajach, państwa członkowskie wspólnie ponoszą odpowiedzialność za przestrzeganie 
podstawowych praw humanitarnych. Rada Ministrów, w której Węgry mają prawo głosu na takich 
samych zasadach, jak inne rządy, określiła warunki godnego przyjmowania i sprawiedliwej 
procedury prawnej dla osób ubiegających się o azyl. Komisja zaproponowała relokację 54 000 osób 
ubiegających się o azyl z Węgier do innych państw członkowskich, ale rząd węgierski się temu 
sprzeciwił. W związku z tym poproszono Węgry o przyjęcie bardzo niewielkiej liczby (1 294) osób 
ubiegających się o azyl – a nie „nielegalnych imigrantów” - z dwóch najbardziej przeciążonych 
państw członkowskich: Grecji i Włoch. Osoby te zostały starannie wybrane i znajdują się wśród nich 
wyłącznie ci, którzy mają duże szanse faktycznie uzyskać status uchodźcy. Relokacja następuje 
dopiero po przeprowadzeniu przez państwo przyjmujące dokładnej procedury i kontroli 
bezpieczeństwa. 

 

 
 

 

FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Nielegalnych imigrantów zmierzających na Węgry do 
bezprawnych działań zachęcają nie tylko przemytnicy, ale także pewne 
organizacje międzynarodowe” 

PRAWDA: Unia Europejska ma zerową tolerancję dla handlu ludźmi i od wielu lat 
podejmuje działania w celu zwalczania tego przestępczego wyzysku. 

 
 

 

Ratowanie ludzkiego życia na morzu i opiekowanie się szczególnie narażonymi na zagrożenia 
osobami, które uciekły przed rozlewem krwi i wojną oraz wymagają ochrony międzynarodowej, to 
nie to samo, co promowanie nielegalnej migracji. Nie ma dowodów świadczących o tym, że 
organizacje pozarządowe współpracują z siatkami przestępczymi zajmującymi się przemytem ludzi, 
aby pomóc migrantom dostać się do UE. W razie jakichkolwiek podejrzeń to państwa członkowskie, 
a nie UE, mogą prowadzić dochodzenia w tej sprawie. Węgry słusznie oczekują, że ich przepisy będą 

2 

 



 

przestrzegane, przy pełnym poparciu Komisji i agencji UE, takich jak Europol. 
 

Organizacje pozarządowe i inne organizacje międzynarodowe należą jednak do najbardziej solidnych 
i wartościowych partnerów w walce z kryzysem uchodźczym. Oferują one osobom ubiegającym się o 
azyl informacje i porady prawne, a także zapewniają ośrodki recepcyjne i opiekuńcze, odciążając w 
ten sposób państwa członkowskie. 

 
 
 

 

 

FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Coraz więcej organizacji wspieranych z zagranicy 
działa na Węgrzech, mając na celu ingerowanie w sprawy wewnętrzne Węgier w 
nieprzejrzysty sposób” 

PRAWDA: Warunki, na jakich organizacje pozarządowe prowadzą działalność, co 
do zasady podlegają prawu krajowemu. Unia Europejska ze swej strony posiada 
surowe przepisy dotyczące przejrzystości i działalności lobbystycznej w 
instytucjach europejskich. 

 
 

Organizacje pozarządowe są ważnym elementem społeczeństwa obywatelskiego i zapewniają 
cenne wsparcie demokratycznemu systemowi rządów. Instytucje Unii Europejskiej, podobnie jak 
rządy krajowe i organizacje międzynarodowe na całym świecie, prowadzą otwarty, przejrzysty i 
regularny dialog ze społeczeństwem obywatelskim. Organizacje pozarządowe czasem zgadzają się 
z polityką UE, a czasem nie, ale Komisja nigdy nie boi się wyjaśniać im swojej pracy i pozwalać im 
na prowadzenie ich działalności. Byłoby dobrze, gdyby taka sama przestrzeń do dyskusji istniała 
także na poziomie krajowym. 

 

Każdy, kto stara się wpływać na politykę UE, odbywając spotkania z instytucjami, ma obowiązek 
ujawnienia swojego budżetu za ostatni rok budżetowy, w tym kwotę finansowania otrzymaną od 
UE. Unijne przepisy dotyczące przejrzystości mają zastosowanie do wszystkich grup interesariuszy i 
wszyscy są tak samo traktowani. Przejrzystość umożliwia opinii publicznej – na Węgrzech i w całej 
UE – ocenę naszej pracy, a prowadzona w ten sposób debata publiczna pomaga budować silniejszą 
demokrację. 

 
 

 
 

 

FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Bruksela atakuje nasze środki służące tworzeniu  

miejsc pracy” 

PRAWDA: Ani Komisja, ani Unia Europejska nie atakują prowadzonej przez Węgry 
polityki tworzenia miejsc pracy. 

 
 

Wprost przeciwnie, UE udziela ogromnego wsparcia na rzecz tworzenia miejsc pracy na Węgrzech. 
Dla przykładu – z samych tylko funduszy polityki regionalnej UE przekazała Węgrom ponad 21 mld 
euro na wsparcie wzrostu i zatrudnienia w latach 2007–2013. Według węgierskich władz środki te 
przyczyniły się do stworzenia ponad 150 tys. nowych miejsc pracy. W ramach powstałego z 
inicjatywy planu Junckera Europejskiego Funduszu na rzecz Inwestycji Strategicznych (EFIS) 
już 26 mln euro przeznaczono na działania prowadzone na Węgrzech. Kwota ta według szacunków 
ma w tym kraju przyciągnąć inwestycje na łączną kwotę 626 mln euro. UE jest ważnym źródłem 
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finansowania. W latach 2007–2013 UE sfinansowała 57 proc. wszystkich rządowych inwestycji 
kapitałowych na Węgrzech (najwyższy odsetek w UE). W latach 2014–2020 Węgry mają otrzymać 
ponad 25 mld euro w postaci inwestycji unijnych, co odpowiada kwocie 
368 euro na obywatela Węgier rocznie. 

 

Co więcej, to węgierski rząd odpowiada za swoją własną krajową politykę gospodarczą. Prawo Unii 
przewiduje jedynie koordynację polityk gospodarczych państw członkowskich. Wszelkie wytyczne 
polityczne są omawiane i uzgadniane przez ministrów finansów lub ministrów ds. zatrudnienia 
wszystkich państw członkowskich, a więc przy pełnym udziale węgierskiego rządu. 

 
 
 

 

 

FAŁSZYWE STWIERDZENIE: „Bruksela atakuje nasz kraj z powodu cięć podatkowych” 

PRAWDA: Komisja Europejska nie ingeruje w krajową politykę podatkową, ani nie 
zamierza tego robić. Unijne przepisy podatkowe muszą być przyjęte jednomyślnie 
przez wszystkie państwa członkowskie, co oznacza, że obecne przepisy zostały 
zaakceptowane przez węgierski rząd. 

 
 

Określenie stawek podatku od osób prawnych oraz podatku dochodowego jest suwerennym 
prawem każdego państwa członkowskiego i UE nie ma zamiaru się w to mieszać. Wszelkie kwestie 
związane z podatkami mogą zostać uzgodnione przez UE tylko wówczas, gdy zgodzą się na to 
wszystkie państwa członkowskie – w tym Węgry. Podczas gdy państwa członkowskie UE przyjęły 
jedynie minimalne poziomy podatku VAT, węgierski rząd podjął decyzję o ustaleniu stawki podatku 
na 27 proc. To najwyższa stawka VAT w całej UE. 

 

Unijne przepisy dotyczące minimalnych stawek podatkowych mogą zostać zmienione tylko 
wówczas, gdy zgodzą się na to wszystkie państwa członkowskie, dlatego nie można dokonać żadnej 
zmiany bez zgody węgierskiego rządu. Węgry przyjęły obniżoną stawkę podatku VAT na usługi 
internetowe, co narusza przepisy, na które Węgry wyraziły zgodę na poziomie UE. Z tego względu 
Komisja przypomniała Węgrom o zasadach, na które kraj ten się zgodził. W tym roku Komisja 
przedstawi wnioski dające państwom członkowskim większą swobodę w kwestii wyboru stawek 
VAT. Będzie to wymagało jednomyślnego poparcia wszystkich państw członkowskich. 

 


